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KANCELARIA PARAFIALNA czynna w środy w godzinach 8:00 – 14:00;godziny 

urzędowania duszpasterzy:wtorki i czwartki . po wieczornej Mszy św. do godz. 19.30 

oraz soboty od godz. 8.00 do 9.00 
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Temu, kto prawy,  

ukażę zbawienie 

Przemówił Pan, Bóg nad bogami, 

i wezwał ziemię od wschodu do 

zachodu słońca. 

«Nie oskarżam cię za twoje ofiary, 

bo twe całopalenia zawsze są 

przede Mną». 

«Gdybym był głodny, nie 

mówiłbym ci o tym, 

bo do Mnie świat należy i 

wszystko, co go napełnia. 

Czy będę jadł mięso cielców 

albo pił krew kozłów? 

Składaj Bogu dziękczynną ofiarę, 

spełnij swoje śluby wobec 

Najwyższego. 

I wzywaj Mnie w dniu utrapienia, 

wyzwolę ciebie, a ty Mnie 

uwielbisz». 

 

X Niedziela zwykła 

11. czerwca A.D. 2023 
NR 24/2023 (1087) 

Parafialna Intencja Modlitewna na ten tydzień: 

O wszelkie łaski dla Krystyny i Stanisława oraz Małgorzaty i Jacka  
z okazji rocznicy Sakramentu Małżeństwa. 

Prosimy o zgłaszanie swoich intencji, w których mogłaby pomodlid się cała wspólnota parafialna. 
Przekazywad je można pocztą elektroniczną na adres dominik.golema@op.pl lub SMSem pod numer 0501088244 

 

Biuletyn  parafii Najświętszej Maryi Panny Wspomożycielki Wiernych  we Wrocławiu – Księżu Małym 
52 018 Wrocław, Świątnicka 32          tel. 071/343-79-76  www.parafiaksieze.pl 

(do użytku wewnętrznego) 
 

mailto:dominik.golema@op.pl
http://www.parafiaksieze.pl/


Pierwsze czytanie (Oz 6, 3-6) 

Poznajmy, dążmy do poznania Pana; Jego przyjście jest 

pewne jak poranek, jak wczesny deszcz przychodzi On do 

nas, i jak deszcz późny, co nasyca ziemię. "Cóż ci mogę 

uczynić, Efraimie, co pocznę z tobą, Judo? Miłość wasza 

podobna do chmur o świtaniu albo do rosy, która prędko 

znika. Dlatego ciosałem cię przez proroków, słowami ust 

mych pouczałem, a Prawo moje zabłysło jak światło. 

Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga 

bardziej niż całopaleń". 

Drugie czytanie(Rz 4, 18-25) 

Bracia: Abraham wbrew nadziei uwierzył nadziei, że stanie 

się ojcem wielu narodów, zgodnie z tym, co było 

powiedziane: "Takie będzie twoje potomstwo". I nie 

zachwiał się w wierze, choć stwierdził, że ciało jego jest 

już obumarłe – miał już prawie sto lat – i że obumarłe jest 

łono Sary. I nie okazał wahania ani niedowierzania co do 

obietnicy Bożej, ale się umocnił w wierze. Oddał przez to 

chwałę Bogu i był przekonany, że mocen jest On również 

wypełnić, co obiecał. Dlatego też policzono mu to za 

sprawiedliwość. A to, że policzono mu, zostało napisane 

nie ze względu na niego samego, ale i ze względu na nas, 

jako że będzie policzone i nam, którzy wierzymy w Tego, 

co wskrzesił z martwych Jezusa, Pana naszego. On to 

został wydany za nasze grzechy i wskrzeszony z martwych 

dla naszego usprawiedliwienia. 

Ewangelia (Mt 9, 9-13)  

Jezus, wychodząc z Kafarnaum, ujrzał człowieka 

imieniem Mateusz, siedzącego na komorze celnej, i 

rzekł do niego: "Pójdź za Mną!" A on wstał i poszedł za 

Nim. Gdy Jezus siedział w domu za stołem, przyszło 

wielu celników i grzeszników i siedzieli wraz z Jezusem 

i Jego uczniami. Widząc to faryzeusze, mówili do Jego 

uczniów: „Dlaczego wasz Nauczyciel jada wspólnie z 

celnikami i grzesznikami?” On, usłyszawszy to, rzekł: 

„Nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle 

mają. Idźcie i starajcie się zrozumieć, co znaczy: "Chcę 

raczej miłosierdzia niż ofiary". Bo nie przyszedłem 

powołać sprawiedliwych, ale grzeszników”. 

 

Świętujmy z parami i z Ojcami. 
Przypominamy rocznice, które będziemy świętować w 

nadchodzącym tygodniu. Dziękujmy zatem Panu Bogu za 

lata wspólnej drogi małżeńskiej oraz upraszajmy wszelkich 

potrzebnych łask i Bożego błogosławieństwa za 

wstawiennictwem błogosławionych małżonków, Marii i 

Alojzego, na dalsze życie:  

dla Marioli i Andrzeja, świętujących 11 czerwca swą 40. 

rocznicę ślubu, dla Małgorzaty i Mirosława Piłatów, 

świętujących 11 czerwca swą 29. rocznicę ślubu, dla 

Adrianny i Filipa Bednarskich, świętujących 12 czerwca 

swą 3. rocznicę ślubu, dla Krystyny i Stanisława 

Czopków, świętujących 13 czerwca swą 52. rocznicę 

ślubu, dla Małgorzaty i Jacka Wruszaków, świętujących 

13 czerwca swą 36. rocznicę ślubu, dla Doroty i 

Radosława Żabskich, świętujących 14 czerwca swą 20. 

rocznicę ślubu, dla Aleksandry i Macieja Wiatrowskich, 

świętujących 17 czerwca swą 17. rocznicę ślubu, dla 

Edyty i Kryspina Zarzecznych, świętujących 18 czerwca 

swą 17. rocznicę ślubu. 

Błogosławieni Małżonkowie, Mario i Alojzy – módlcie 

się za nami. 

 

Spokój serca jest tylko tam, gdzie jest Pan Bóg  
"Może to trochę niepopularne, ale fakty są takie, że 

najlepiej odpoczywa się w stanie łaski uświęcającej, gdy 

jest czas na modlitwę i kontakt z Bogiem. Grzech, nawet 

pociągający, wprowadza brak pokoju, uzależnienia, 

zniewolenia. Można by powiedzieć, że w Egipcie się nie 

wypoczywa. Wypoczywa się w Ziemi Obiecanej". Ks. 

Wojciech Węgrzyniak w rozmowie z DEON.pl mówi o 

odpoczywaniu, trzech sposobach na relaks oraz na tym, 

na co powinien zwrócić uwagę polski Kościół. 

Piotr Kosiarski: We wpisie o głuszcu i motylu 

niedźwiedziówkowatym zachęca Ksiądz do tego, by 

zwolnić i nauczyć się dostrzegać piękno przyrody, 

którą ofiarował nam Bóg. 
Ks. Wojciech Węgrzyniak: Wszechświat powstał 14 

miliardów lat temu, ziemia – parę miliardów, a człowiek 

– dopiero w ostatnim etapie historii. Oznacza to, że Bóg 

stworzył świat na długo, zanim się na nim pojawiliśmy. 

Pan Bóg przygotowywał cały świat dla człowieka, 

przystrajał go, a teraz człowiek przychodzi na niego i 

zamiast popatrzeć na to, co Bóg dla niego zrobił, 

koncentruje się na sobie i swojej pracy, jak gość na 

 weselu, który przychodzi na przyjęcie, patrzy wyłącznie 

w swój talerz i jeszcze mówi: "Należy mi się zupa". 

Oczywiście, że się należy, ale wypadałoby jeszcze 

troszkę się rozejrzeć, popatrzeć na salę i innych gości. 

Jak chodzę z kimś po górach, często dostrzegam, że 

potrafię przegadać całą trasę, nie zauważając w ogóle, 

gdzie byłem i co widziałem po drodze. Przyroda jest 

piękna i potrafi nauczyć wielu rzeczy. 

Przyroda może uczyć nas kontaktu z Bogiem? 
- Celem wiary i spotkania z Bogiem jest nasze zbawienie. 

Nawet w Kodeksie Prawa Kanonicznego przeczytamy, 

że najwyższym darem jest zbawienie dusz. I dlatego Bóg 

przyszedł na ten świat, objawił się nam, żeby nas 

wyzwolić. Przyroda również nas wyzwala. Gdy człowiek 

wybierze się na łono natury, spojrzy na rośliny, 

zwierzęta, krajobraz, czuje się bardziej wolny. W 

zabieganym świecie rzeczy, które stworzyliśmy, 

zniewalają. Natomiast cechą przyrody jest to, że ona nie 

pochłania. Stoimy wobec niej i nie czujemy się 

zniewoleni, mamy poczucie wolności. W tym sensie 

przyroda rzeczywiście uczy nas kontaktu z Bogiem, 

ponieważ Bóg chce, żebyśmy byli wolni. 

Czego jeszcze możemy nauczyć się od przyrody? 
- Wiele roślin i zwierząt ma cechy, które mogą okazać 

się cenne. Kto nie zna wielu bajek o zwierzętach z 

morałami bardzo ludzkimi. Kiedyś napisałem wiersz o 

tym, dlaczego żółwie żyją długo a insekty nie. Żółwie 

mają pancerz, nie śpieszą się. Natomiast krwiopijcy, 

którzy wszystkim dokuczają, długo nie żyją. 

Jest jeszcze głuszec. 
- Głuszec zwyczajny. To gatunek ptaka, który w okresie 

godowym wydobywa aż cztery rodzaje dźwięków. W 

pewnym momencie wchodzi w taką fazę, że głuchnie - 

stąd jego nazwa - i przez jakiś czas jest bezbronny. 

https://deon.pl/wiara/co-nocne-niebo-i-motyl-niedzwiedziowkowaty-mowia-o-bogu,1819175
https://deon.pl/wiara/co-nocne-niebo-i-motyl-niedzwiedziowkowaty-mowia-o-bogu,1819175


Można go wtedy upolować. Przykład głuszca bardzo mi 

się podoba. My również wchodzimy czasem w taką fazę, 

w której nikogo nie słyszymy. Ktoś nam wtedy mówi: 

"Nie wychodź za tego chłopaka", "Uważaj na tę 

dziewczynę", "Nie rób tego", a my zdajemy się tego nie 

słyszeć. 

Właśnie dlatego bajki o zwierzętach pokazują, że 

przyroda jest mądra, a patrząc na nią, możemy się wiele 

nauczyć. 

Pośpiech, napięty terminarz i "plumkające" bez 

przerwy powiadomienia to nieodłączne atrybuty 

naszej codzienności. Co mówi o nich chrześcijańska 

perspektywa? 
- Z jednej strony może to być piękne, jeśli wskazuje na 

pasję i miłość. W Ewangelii czytamy, że apostołowie nie 

mieli czasu nawet na posiłek, bo tyle ludzi do nich 

przychodziło. Rodzice, którzy wychowują dzieci, 

również są maksymalnie zaangażowani. I to jest oznaka 

miłości. Ale może to również wiązać się ze 

zniewoleniem. 

Człowiekowi niestety często wydaje się, że jeśli będzie 

dużo pracował, więcej osiągnie. Tymczasem Pan Jezus 

pracował trzy lata, a później wstąpił do nieba. Dlaczego 

nie żył dłużej? Dlaczego nie popracował więcej? To też 

coś mówi. Praca nie ucieknie, my natomiast musimy 

zachować balans. Już początek Biblii na to wskazuje: 

Bóg sześć dni pracował, a w siódmym odpoczywał. Jest 

pewien balans między pracą a odpoczynkiem, który 

musimy zachować. Ciekawe, że Pismo Święte nie mówi, 

co Bóg robił na wolnym. Kiedyś, gdy zapytałem mojego 

świętej pamięci proboszcza, gdzie jedzie na wakacje, 

odpowiedział: "Wojtek, Ojciec święty nie wie, biskup nie 

wie, mama nie wie, a ty chcesz wiedzieć?" (śmiech). 

Wolne to czas, w którym naprawdę mogę się "wyłączyć" 

i odpocząć. 

Odpoczynek jest również świetnym przygotowaniem do 

śmierci, bo widzisz, jak wygląda świat, kiedy nic nie 

robisz. Dostrzegasz, że będzie on istniał mimo wszystko. 

Pan Jezus umarł i świat się nie zawalił. Jan Paweł II 

umarł, też się nie zawalił. Umarli nasi dziadkowie, może 

rodzice, świat nadal istnieje. Kiedy my umrzemy, też 

będzie istniał. 

Często kierujemy się zasadą, według której "więcej 

znaczy lepiej". Przejawia się to w wielu obszarach 

naszego życia, czasem również w Kościele. Świadczy o 

tym wielość "dodatków" - nabożeństw, nowenn, 

modlitw, które odmawiamy na przykład po Mszy 

świętej. Czy koncentrując się na nich, można 

przeoczyć to, co jest najważniejsze? 
- W porównaniu z asortymentem, który mamy w 

sklepach, w Kościele i tak jesteśmy ubodzy. Podczas gdy 

w sklepach można wybierać spośród tysięcy artykułów, 

w Kościele mamy dość skromną "ofertę", tym bardziej, 

że ona nie jest obowiązkowa. O to więc bym się nie bał. 

Obawiałbym się natomiast tego, co zauważyłem w 

Polsce po powrocie ze studiów. 

Wiąże się to z tym, na jakiej podstawie ludzie dokonują 

wyborów. Gdy idę do sklepu, by kupić na przykład 

komputer, kieruję się jakością. Oczywiście ceną również, 

ale zależy mi na tym, żeby był to sprzęt wysokiej jakości. 

Z kolei drugim kryterium wyborów są relacje. Jak mam 

na przykład ciocię albo wujka, to nie zastanawiam się 

nad tym, czy oni są najlepszymi ludźmi na świecie, tylko 

jestem z nimi w relacji, chcę ją budować, jestem za nią 

odpowiedzialny. Bardzo ważne, żebyśmy w Kościele 

postawili na te dwie rzeczy - jakość i relacje. 

Oczywiście są takie momenty, w których trudno 

stworzyć relacje, na przykład w czasie Mszy świętej dla 

tysiąca osób. Mogę jednak wtedy postawić na jakość - 

śpiewu, kazania, liturgii. Relacje mogę z kolei tworzyć 

innym razem - spotykając się z ludźmi w ramach grup 

duszpasterskich i wspólnot. 

Jezus postawił zarówno na jakość jak i na relacje. 

Stworzył grupę ludzi, którzy szli za Nim, stając się 

początkiem Kościoła. Pod koniec swojej działalności na 

tym świecie zostawił jedynie sto dwadzieścia osób. 

Każda parafia liczy więcej. Ci ludzie byli jednak w takiej 

relacji z Jezusem, że poszli na cały świat, oddając za 

Niego życie. Ale Jezus zadbał również o jakość swojej 

nauki. Opowiadał takie przypowieści, że my po dwóch 

tysiącach lat nadal je czytamy. To niewiarygodne, że w 

220 tys. kościołów i parafii całego świata powtarza się i 

czyta wciąż te same fragmenty. 

Kiedy kończy się odpoczynek, a zaczyna lenistwo? 
- Lenistwo pojawia się wtedy, kiedy mam pracować, ale 

tego nie robię. Natomiast co do odpoczynku, forma 

odpoczynku powinna być więc dostosowana do trybu 

życia i nie możemy mieć pretensji do kogoś, że leży na 

plaży, albo chodzi po górach. Pamiętam księdza, który w 

czasie wakacji był stolarzem. Pokazywał mi nawet 

meble, które zrobił dla parafii. On przy takiej pracy 

odpoczywał. Inny ksiądz, mój kolega, na miesiąc 

przestawał być księdzem i nie odprawiał Mszy świętej. 

Chodził tylko w niedzielę do kościoła jak inni wierni. Co 

robił w wolnym czasie? Pracował jako ratownik na 

Mazurach i tak wtedy odpoczywał, że chciało mu się być 

księdzem przez kolejne jedenaście miesięcy. 

Jak zadbać o odpoczynek w zabieganej codzienności? 
- Po pierwsze, warto poznać siebie. Ja na przykład mam 

pięć rzeczy, które zawsze dają mi satysfakcję i sprawiają, 

że czuję się zrelaksowany. To godzina basenu, godzina 

adoracji, godzina szybkiego marszu wokół Błoni, dzień 

w górach albo chociaż trzy godziny na termach. 

Po drugie, zachęcam do tego, żeby zrobić sobie "skan" 

swojego życia. Osobiście już od ponad roku robię tak, że 

w czasie wieczornego rachunku sumienia, "skanuję" 

każdą godzinę swojego dnia. Zapisuję, co robiłem dla 

uczelni, dla parafii, dla wspólnot… Wtedy jak na 

rentgenie wszystko widać. Może się na przykład okazać, 

że są takie segmenty naszego życia, w których warto coś 

zmienić. 

Po trzecie warto zadać sobie sprawę z tego, że człowiek 

nie wypoczywa w grzechu. Może to trochę niepopularne, 

ale fakty są takie, że najlepiej odpoczywa się w stanie 

łaski uświęcającej, gdy jest czas na modlitwę i kontakt z 

Bogiem. "Dusza moja spoczywa tylko w Bogu" - 

czytamy w Piśmie Świętym. Głęboki spokój serca jest 

tylko tam, gdzie jest Pan Bóg. Grzech, nawet 

pociągający, wprowadza brak pokoju, uzależnienia, 



zniewolenia. Można by powiedzieć, że w Egipcie się nie 

wypoczywa. Wypoczywa się w Ziemi Obiecanej. 

Ks. Wojciech Węgrzyniak - biblista i wykładowca na 

Uniwersytecie Papieskim Jana Pawła II w Krakowie, 

ceniony rekolekcjonista, znany z niezwykłego poczucia 

humoru. Prowadzi stronę 

internetową www.wegrzyniak.com 

 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 
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1. Dziś zbiórka do puszek na remont wnętrza naszego 

kościoła  

2. Nabożeństwo czerwcowe do Najświętszego Serca 

Pana Jezusa codziennie o godz. 17.30. 

3. We wtorek, 13 czerwca, przypada w naszej parafii 

Dzień Fatimski: 

 Godz. 12.00 – Msza Święta w int. Chorych.  

 Po Eucharystii Różaniec oraz Adoracja Najświętszego 

Sakramentu do godz. 19.30. 

 Godz. 19.00 – Nabożeństwo Fatimskie z litanią do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa 

 Godz. 19.30 – Msza Święta z procesją wokół kościoła 

Proszę przynieść ze sobą świece. 

4. Do czwartku włącznie codziennie na zakończenie 

Eucharystii o godz. 18.00 procesja z Najświętszym 

Sakramentem wokół kościoła. Zapraszam dzieci do 

sypania kwiatków. 

5. Na zakończenie Oktawy Bożego Ciała czyli w 

czwartek 15 czerwca przynosimy do poświęcenia wianki 

splecione z pierwszych kwiatów i ziół leczniczych i 

prosimy Boga, aby swoją wszechmocną opieką otaczał 

nasze pola, łąki i lasy. 

6. Serdecznie zapraszamy na Adorację Najświętszego 

Sakramentu ze śpiewami w czwartek od godz. 21.00 do 

22.00. 

7. W tym tygodniu przypadają Dni Patronalne 

Zgromadzenia Najświętszych Serc Jezusa i Maryi 

(Sercanie Biali) w piątek Uroczystość Najświętszego 

Serca Pana Jezusa. To także z inicjatywy Świętego Jana 

Pawła II Światowy dzień modlitw o uświęcenie 

kapłanów i w sobotę, 17 czerwca, w liturgii będziemy 

czcili Niepokalane Serce Najświętszej Maryi Panny.  

8. Za tydzień w niedzielę Skautki Europy organizują 

kiermasz ciast. Ofiary zebrane podczas kiermaszu będą 

przeznaczone na sprzęt potrzebny podczas obozu 

letniego. 

9. W zakrystii są do odbioru zdjęcia z tegorocznej I 

Komunii Świętej.  

10. Spotkanie Wspólnoty Małżeństw Kana w 

niedzielę 18 czerwca Msza Święta o godz. 12.00. Po 

Eucharystii piknik. 

11. Wszystkim solenizantom i jubilatom życzymy 

obfitości Bożych darów oraz kształtowania własnego 

serca na wzór Serca Jezusowego. 

 

W TYM TYGODNIU PATRONUJĄ NAM: 

 13.06 – św. Antoni z Padwy (1195-1231), 

franciszkański prezbiter i doktor Kościoła. 

 14.06 – św. Michał Kozal (1893-1943), biskup i 

męczennik obozu w Dachau.  

Życzymy błogosławionej Niedzieli i dobrego 

tygodnia  -  Sercanie Biali 

 

NTENCJE MSZALNE 11-18.06.2023 r. 
X NIEDZIELA ZWYKŁA 11.06  

07.00 – Za Parafian  

09.00 – Z okazji ur. Malwiny i Jaśminy w 

podziękowaniu za Dar Życia z prośbą o dalsze bł. Boże 

oraz opiekę MB 

10.30 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

12.00 –  

Trestno 16.00 – +Marię Mańka – 14 rocz. śm. 

18.00 – ++Jadwigę, Antoninę, Kazimierza, Jadwigę  

PONIEDZIAŁEK 12.06 

08.00 – ++Marię, Stefana Karwackich, Natalię, Józefa 

Minejko, Katarzynę i Zofię 

18.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

WTOREK 13.06 DZIEŃ FATIMSKI 

08.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

12.00 – W intencji Chorych 

19.30 – +Adelę i Lucjana Giersz 

19.30 – O szczęśliwe rozwiązanie 

ŚRODA 14.06  

08.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

18.00 – Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

18.00 – +Stanisława (m) Pierzeckiego – 30 dzień po śm. 

CZWARTEK 15.06 

08.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

18.00 – W int. ks. Jana w podziękowaniu za Dar 

Kapłaństwa z prośba o dalsze bł. Boże i opiekę MB 

18.00 – +Mariana (m) Żygadło – 30 dzień po śm. 

PIĄTEK 16.06  

08.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

18.00 – ++Zofię, Krystynę, Michała, Antoniego oraz ++z 

rodz. 

18.00 – W int. Rodziny Doboszów z prośbą o bł. Boże i 

opiekę MB dla niech 

SOBOTA 17.06  

08.00 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

DPS 10.00 –  

18.00 – Za Dusze w Czyśćcu cierpiące 

X NIEDZIELA ZWYKŁA 18.06  

07.00 – Z okazji imienin Elżbiety w podziękowaniu za 

otrzymane łaski z prośbą o dalsze bł. Boże, opiekę MB i 

o łaskę zdrowia 

09.00 – +Alfreda (m) Marszałkowskiego oraz ++z rodz. 

10.30 – Greg. +Leopolda Wysockiego 

12.00 – ++Mariannę, Andrzeja, Stefana oraz ++z rodz. 

Rajczyków 

12.00 – Za Parafian 

Trestno 16.00 – +Janinę Kaczmarczyk – 22 rocz. śm. 

18.00 –  

 

http://www.wegrzyniak.com/

